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Rodzina
Urodziłam się w Ciecierzynie w 1929 roku. Mój ojciec był  z zawodu kowalem, a
mama zajmowała się domem i gospodarstwem. Mieszkaliśmy w Ciecierzynie. Miałam
młodszego o dwa lata brata, Krzysztofa. Dziadkowie ze strony mojego taty nazywali
się Ludwik i Marianna Gawrońscy. Ich gospodarstwo liczyło tylko czternaście mórg, a
dzieci mieli dziewięcioro. Każde z nich pracowało: jeden uczył się na organistę, jedna
siostra mieszkała w Rudniku, jeden był zawiadowcą – kiedy pociąg osobowy stawał,
musiał wyjść z chorągiewką i zapalić gazowe światła, żeby pociąg mógł przejechać.
Wśród tego rodzeństwa było czterech muzykantów. Kiedy proszono ich na wesele, to
zawsze  schodzili  się  w  domu dziadków na  próby,  żeby  się  zgrać.  Jako  wielka
miłośniczka tańców i  muzyki  biegłam wtedy do dziadków i  towarzyszyłam im na
każdej próbie.
Moja  mama pochodziła  z  rodziny  Bujaków.  Pamiętam tylko  dziadka,  bo  babcia
umarła, kiedy mama miała szesnaście lat. W domu zostało rodzeństwo: czworo ich
było. Po śmierci mojej babci dziadek znalazł sobie babkę w Trzcińcu, ożenił się z nią i
wyjechał  do niej,  zostawiając swoje dzieci  pod opieką mojej  mamy. Najmłodszy
Janek  miał  wtedy  koło  sześciu,  czy  siedmiu  lat.  Mama  to  zawsze  z  płaczem
wspomina, jak musiała gotować, zajmować się tymi dziećmi. Pod koniec życia, kiedy
ta druga żona umarła, dziadek przeniósł się do domu moich rodziców, którzy już się
nim do śmierci opiekowali.
Moi rodzice mieszkali  razem w jednej wsi,  w Ciecierzynie, dzieliło ich tylko kilka
domów i moja mama zawsze powtarzała tacie: „Ty żeś się ze mną ożenił przez to, że
ja wszystko w domu robiłam, że drzewo rąbałam, że gnój wyrzucałam”. Nasz dom
rodzinny był zbudowany z kamienia, dach miał słomiany, drzwi skrzypiały, a dzielił się
na sień, komorę i duże mieszkanie. Kuźnia taty była po drugiej stronie ulicy.
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